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Jest to dziełko, przeznaczone przede- 
wszystkiem dla technika, zajętego w przemy­
śle fermentacyjnym, pragnącego zapoznać się 
z mykologiczną stroną przemysłu. Jest ono 
pisane popularnie, tak żeby i teoretycznie 
mało przygotowany czytelnik mógł odnieść 
korzyści. Dość obszernie traktuje autor spo­
sób otrzymywania i użycia drożdźaków czy­
stej hodowli i wyrób drożdży prasowanych 
metodą przewietrzania brzeczki,
J a l o w e t z  E. Prof.: Zur Geschichte der An- 

fdnge der Wiener Presshefen- Industrie. 
(Wiedeń 1909).
Na podstawie zapisków chemika fabrycz­

nego Juliusza R e i n i n g h a u s a  wykazuje 
autor, że chemik ów pierwszy zaprowadził w y­
rób drożdży prasowanwch w fabryce Ad. Ign. 
Mautnera i Synów w Wiedniu — St. Marx łże

on to musi być uważany za właściwego ini- 
cyatora austryackiego przemysłu drożdżowego.

Bardzo interesującą dla każdego fachowca 
jest historya powstania tego przemysłu (spo­
sobu wiedeńskiego). Już w r. 1847 zobowią­
zał się Reininghaus wobec ńrmy Mautnera 
wydawać 21 °/0 alkoholu i 1 l'569j0 drożdży 
ze 100 kg. zboża, co mu się też istotnie uda­
wało. Znajdujemy w tych zapiskach dokładne 
daty co do jakości przerabianych płodów, co 
do drożdży zarodowych, temperatury i czasu 
scukrzenia itp. Wielce interesującą jest ta 
okoliczność, że Reininghaus już wówczas do 
kładnie stwierdził warunki najkorzystniejszego 
scukrzania i zakwaszania tak zacieru główne­
go jak i zacierku drożdżowego. Już wtedy 
przerabiał Reininghaus słód zielony i kuku- 
rudzę.

Drobne wiadomości.
W pisy do Szkoły gorzelniczej w Du- 

blanach odbędą się dnia 1 października b. r.
Fałszowanie otrąb wjrciorami ziemnia­

czanymi. Wyciory te są, jak wiadomo, od­
padkiem przy wyrobie krochmalu ziemniacza­
nego. Wysuszone i zmielone są zewnętrznie 
bardzo podobne do otrąb żytnich, tak, że do­
mieszane do otrąb w większej nawet ilości 
nie mogą być łatwo poznane. Takimi to wy­
ciorami zafałszowują teraz niesumienni han­
dlarze otręby, a że wartość pożywna wyciorów 
jest znacznie mniejsza w stosunku do takiejże 
wartości otrąb, to też należy się mieć na bacz­
ności przy robieniu zakupów u nieznanych 
bliżej kupców.

Niewiadomo, o ile to prawda. Niejaki 
p. C. Frey z Bazyleji poleca spirytus jako lek 
na oparzelinę w sposób następujący: „Przed 
kilku tygodniami oparzyła sobie moja żona 
rękę wrzącym tłuszczem. Przypomniałem sobie 
wtedy, żem czytał kiedyś, jakoby spirytus 
w takich wypadkach oddawał znakomite usłu­
gi lecznicze. Zmoczyłem watę w spirytusie, 
owinąłem nią rękę oparzoną, otoczyłem jeszcze 
papierem pergaminowym, a w końcu obwią­
załem. Od czasu do czasu wpuszczałem spi­
rytus kroplami w te miejsca, gdzie palce wy­
stawały. Po kilku godzinach ustał ból zu­
pełnie, a gdym po 10 godzinach zdjął opatru­
nek, ujrzałem zdziwiony, że ręka miała wy­
gląd zupełnie zdrowy

Podajemy tę notatkę, lecz radzimy w ka­
żdym razie być ostrożnym w takich wypad­
kach i przyr nieco większych oparzeniach nie 
zaniedbać porady lekarskiej.

Kotlarze niemieccy przeciw najnow­
szej ustawie wódczanej ! Ustawa ta w zna­
cznej mierze ograniczyła gorzelnictwo drobne, 
uprawiane głównie w Niemczech południo­
wych. To oczywiście wpłynęło ogromnie na 
zarobek kotlarzy małomiasteczkowych, którzy 
dotąd obsługiwali tysiące „za.kładówu prze­
mysłowych, w których najważniejszym przy­
rządem był miedziany kocioł odpędowy. Zwró­
cili się przeto do rządu z swoimi żalami, i, 
zdaje sic, uzyskają dla tych małych gorzelń 
kociołkowych ulgi przynajmniej na jakiś czas.

Skrzynka pytań i odpowiedzi.

P y t a n i a :
15. Czy nie mółgby mi który z pp. ko­

legów podać szczegóły, odnoszące się do za- 
stosowywania kadzi fermentacyjnych, wykła­
danych płytami szklanemi ?

Jaką masą łączy się płyty ?
Gdzie najlepsze źródło ich zakupu ?

Izydor Nussbaum.

Skarbnikiem Polskiego Towarzystwa 
Gorzelniczego we Lwowie jest kol. B o­
l e s ł a w  J a w o r s k i  w P o t u r z y c y ,  p. 
S o k a l .  Wkładki do Towarzystwa należy 
nadesłać przekazem wprost pod adresem 
skarbnika.

Z ar zad Polsk. Tow. Gorzelń.4r
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